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Lachód i bolszewizm. 


Opinja publiczna zachodniej Europy 
nie przestaje zajmować się ostatecznym 
losem bolszewizmu. Można nawet stwier- 


mniej narazie) z niebezpieczeństwem nje- 
mieckiem, tem tnergiczniej domaga się 
usunięcia i tego drugiego wroga, prawie 
równie groźnego dla spokoju Europy. 

Pierwsze skrzypce w tym. antybolsze- 
wickim chórze trzyma Francja. Decydu- 
jącym względem są racje ekonomiczne. 
Francja, która przeszło 20 miljardów u- 
topiła w Rosji, musi dążyć do ich odzy- 
skania. Dla Francji zatem walka z bol- 
szewizmem jest — niezależnte od strony 
ideowej — niejako orężnem, egzekwowa- 
niem niewypłacalnego dłużnika; po od- 
budowie Rosji niebolszewickiej powrót 
Francji do utraconego obecnie tytułu 
własności i rząd francuski będzie zwol- 
niony od wypłacania tysiącom rentje- 
rów procentów od miljardów, które u- 
lokowali w państwie swych byłych sprzy- 
mierzeńców. Pozatem Franeja widzi w 
odbudowanej Rosji ewentualnego soju- 
sznika w swej przyszłej polityce konty- 
nentalnej, oczywiście po uregulowaniu 
stosunków polsko-resyjskich. 

Jasny wyraz tym tendencjom polityka 
francuskiej daje -artykuł, ogłoszony w 
„Figaro“. Pismo to stwierdza, że ruch 
antybolszewicki stale wzrasta, 4 że sprzy 
miierzone państwa. demokratyczne coraz 
bardziej liczą stę z koniecznością roz- 
prawienia stę ostatecznego z bolszewi- 
kami. Dotychczas wstrzymywał je od 
tego skrupuł, że „interwencja jest mie- 
szaniem się do spraw wewnętrznych Ro- 
sji“. Skrupuł ten odpada, gdyż na pierw 
szym planie stoi obecnie obrona przed 
rozkładową działalnością / boa!szewtzmu. 
będącego wrogiem demokracji. Po upad- 
ku Austro-Węgier i Turcji, odbudowa 
wielkiej Rosji jest dla Francji nieuchron- 
ną koniecznością. Nie należy obawiać się 
powrotu caratu — carat nie odżyje. Bez 
potężnej Rosji Europa wschodnia stante 
się łupem anarchji, na czem ucierpi 
| Francja przedewszystkiem, będąc pań- 
= stwem konynentainem. Anglja i Amery- 
ka, potęgu morskie ! odległe, ucierpią 
mniej. Jednak i Anglja zwalcza bolsze- 
wików; jej to flota bombardu je Kronsz- 
tadt a armja angielska, operująca - na 


północy Rosji, została zwiększona. Me: 


nęły czasy, kiedy mówiło się o konferen- 

= cji na wyspach Książęcych. Należy Się 

= rozprawić nietylko z rosyjskym bolsze- 

wiżmem, trzeba zwa:czyć i  węgrrski, 

= który jest równie groźnym. Inaczej po- 
_  kój trwałym być nie może”. 

Inne zupełnie stanowisko zajmuje An- 

glja, która w zwalczaniu bolszewizmu nie 


okazuje takiego entuzjazmu. Uporząd- 
kowana Rosja nie jest zjawiskiem pożą- 
= danem dla imperjum Brytyjskiego 1 je- 
~ żel Anglja zwalcza też bolszewików na 
tterenie Rosji, to przedewszystktem d!a- 
tego, że bolszewizm przejął całkowicie 
prawie dziedzictwo dawnego imperjali- 
zmu. carskiego, "w tej jego części, która 
była dla Angiji. najsympatyczniejszą, 
mianowicie w kierunku Indji. Wiemy, że 
agitacja. bolszewicka dotarła do Indji i 
wywołała tam nawet poważne zaburze- 
nA, które tłumić trzeba było przy rozie- 
wie krwi. Tutaj też leży podstawa przy- 
czyn animozji angielskiej do bolsżewiz- 
mu. ; 
Najbardziej idealistyczne stanowisko 
zajmuje stanowczo Ameryka. Zapewne, 
że odbudowana Rosja da także i Stanom 
pewniejsze pole do ekonomicznej €ks- 
tacji, niż zanarchazowana Rosja bol- 
szewicka, ale ostatecznie, jak ta już wi- 
dzieliśmy, 1 bolszewickiemi koncesjajm! 
me gardzą amerykańscy bussinesmani. 
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dzić, że z chwilą uporania się (przynaj- 


WYNOSI 


Cena 


Pomimo to zwalczają bolszewizm jako 
ruch nawskroś obcy i Wa ich spo- 
łecznemu duchowi. W. stosunku do no- 
wej Rosji będą jednak te wszystkie pań- 
stwa miały szereg zastrzeżeń, których 
pierwsze echa już dziś słyszymy w no- 
tach, wysyłanych do Kołczaka. Są one 
zupełnie naturalnie, jako rezultat zmie- 
nionej sytuacji w Europie i może wła- 


Redakcja przyjmuje interesantów codziennie 
od godziny 10—3 po południu. 


Nadosłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. 


śnie odbudowa nowej Rosji w pierw+ 
szym rzędzie zależną jest od tego, czy 
potrafi ona do nowych warunków się 
przystosować. Gdyby ich nie chciała u- 
znać, to świat, broniąc się przeciw prze- 
dostaniu się zarazy bolszewizmu dalej, 
niewieleby jednak uczynił, by na jego 
miejsce powstał nowy imperjauzm Rosji 
odbudowanej. 


- Zwycięski marsz armji polskiej. 


Zajęcie newych linji. 


LWÓW 8.7 (Tel. wł. „K. Cz.*) 
Wojska nasze idąc zwycięsko 


naprzód zajęły znów nowe prze- 


dnie linje. 


Na froncie zachodnim, 


Drebne utarszki z niemcami. 


Frcnt północny: 

W nocy ostrzeliwała artylerja nie- 
miecka  silnis Lu kaszewo, Plonkówkę i 
Płonkowo. Pcd Lipianką odparto patrol 
niemiecki. Na innych odcinkach zwykła 
strzelanina. 

Front zachodni: 

Pod Miłostkowem i Ernestynowem w 
nocy silny egień miotaczy min i utarezki 
z patrolami niemieckimi, Zresztą , bez 
zmiany. 

Front południowy: 

Pod Żołądnikami i Mirkowem słaba 
działalność artvlerji niemieckiej i miota - 


Odwrót bolszewików 
Walki polske-niemieckie. 


Ważne punkty są podstawą no- 
wych operacji, które rozwijają 
się w dalszym ciągu bardzo po- 


myślnie, 
=am=mmawakaą Zano 


EB 
czy min. Pod Rzetnią odparto silny pa- 
trol niemiecki. i 


Szef sztabu Wroczyńáski, 
gen. podporuczuik. 


WARSZAWA, ? lipca. Najświeższy 
komunikat sztabu. generalnego donosi: 

Front Galicyjsko-Wołyński. 

-Bez ważniejszych zmian. 

Front Poleski. 

Nieprzyjaciel cofa sią na całej linji 
wysadzając mosty za sobą. Oddziały 
nasze w północnym odcinku zdo- 
były Pohost i Kamień. Na południe 
zaś od Łunińca Ossowę, 

Front Litewsko-Białoruski. 

Ożywiona działalność naszych patroli. 
wywiadowczych, 


Niepodległość G. Sląska. 


KATOWICE 8.7 (Tel. wł. Kur.) 
„D. Tageszeitung“ donosi, iż do 
Weimaru przybyli ministrowie 
pruscy w sprawie ogłoszenia cał- 
kowitej niepodległości Sląska. 

Korespondent rzeczonego orga- 


nu wyraża żal 4 powodu tego, u- 
ważając niepodległość Sląska za 
zbyteczną, gdyż. niemieckość 
ma bardzo pomyślne widoki na 
wynik plebiscytu. 


enaar e m. 


LWÓW, 8 lipca. Korespondent wo- 
jenny ; Gazety Lwowskiej“, który wczo- 
Taj przybył z odcinka Łucka donosi, że 
osoby, które wczoraj przeszły przez front 
bolszewicki od strony Równa powiada- 
ją o wybuchłym tam powstaniu chłopów 
Uzbrojone oddziały chłopskie rozbiły 
bolszewików i opanowały uniasio. Bol- 
szewicy sprowadzili jednak większe siły 


. 


i pociąg pancerny. Rozpoczęła się gwał- 


towna strzelanina z armat tak, że deto- 
nasze słyszały nasze placówki na odcin- 


Bunty antybolszewickie na 


Wołyniu. 


ku Łucka. Ostatecznie bolszewicy opa- 
nowali sytuację, Bardzo wielu z [udności 
mińskiej(?) a przeważnie żydów bolsze- 
wicy wymordowali. Drogą z Równa ku 
naszym linjom uciekają ludzie, którzy 
proszą władze polskie o przytułek i ©- 
piekę. Opowiadają ona, że ruch antybol- 
szewicki wzmaga się „z każdym dniem i 
czynione są raz wraz próby zwalczania 
bolszewików, którzy dopuszczają się 
mordu na bezbronnej ludności. 


Lista zbrodniarzy, 


ROTTERDAM 8,7 — 


„Times* donosi, 
iż Wiihelm pie 


bęozie umieszcznny w 


więzieniu londyńskim, lece w innym bez. Szkół 


piecznym miejscu. 

Formowane są obecnie 
które mają stanąć przed 
Wilhelmem. 
nazwisk oficerów 
marynarki, : między którymi jest wielu 
dewódców łodzi podwodnych. 


. 


` 


Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną się 24 sierpnia. "jeg 


| m a a W m 


Ogłoszenia w tekś zie 
za wiersz, Nekrologi m 


Związek Zawodowy Nauczycie!sfwa 


średnich ctwiera w Częstochowie w gmachu -gimnazjum państwowego przy ul. 
Kościuszki 19a, 8 io kl i 
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CENA OGŁOSZEN: === 
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy Iub jego PR = 
2.00 fen. druga i 


trzecia 1.50 
zi 


fen, czwarta 0.75 fen., 
iersz petitowy. x 
rzed kroniką i pod telegramami 2 mk 
k 1.50 za wiersz, Drobne ogłoszenia 
jo 20 fən. za wyraz — — — 5 


Rozruchy w Krakowie, 


KRAKÓW 8.7—,Nowa Reforma“ do- 
nosi: 

Wczoraj pod magistratem zebrał się 
wielki tłum kobiet, domagając się wy- 
płaceniu t zw. odszkodowania wojennego 
na asygnaty jeszcze z czasów austrja- 
ckich. Około 3 tysiące kobiet zaległo 
plac przed magistratem i wdarło się d3 
wnętrza gmachu, Z trudem tylko zdoła» 
no -je przekonać, że sprawa ta nie nale- 
ży do magistratu, lecz do delegatury 
rządowej, : > ŻĘ 

Wobec tego tłam kobiet udał się do 
Krzysztoforów i przybrał tak groźną 


postawę, że natychmiast zaczęto wy« 
płaty. 
Wnioski Francji w sprawie 


Wilhelma. ze] 
GENEWA 8.7 —- Piehon zakomuniko- 


wał w komisji izby, że Francja zażądała 
dożywotnej banicji Wilhelma. Cały ma- 
jątek ekscesarza i jego żony musi być 
wydany i przeznaczony będzie na wyńa= SĘ 


grodzenia szkód, poczynionych we Frahe 
cji, Z 


tygodnia. 


Zniesienie ograniczeń na G. = 
Siąsku. B= 


WROCŁAW 8.7—Rozkazem głównego 
dowództwa we Wrocławiu zniesiono w 
regencji opolskiej ograniczenia co do 
czasu policyjnego i co do tańców. 3 


Rakunek w Hucie Hrólew- s 
skiej. eE 


A CEJ 


HUTA KR. 87 (Tel. wł.) — Wczoraj 
w tutejszym oddziele bapku państwa do- 
konano kradzieży 817 tys. mk. © 4 
Rabusie przyjechali i odjechali autò- . 
mobilem. Jednego -zranionego ciężko w 
brzuch sierżant» policji z Huty Bismarka 
Mieschlęwitza schwytano z 47 tys. mk. 75 
, 4 LEAS 


Bezrobocie kolejowe w Niemczech, 


Rząd grozi stanem oblężenia. Lud- 3 
ność oburzona na kolejarzy. _ 


BERL'N 7.7 — Z powodu bezrobocia 
kolejarzy w niektórych miastach Sakso- . F 
nji wstrzymano ruch kolejowy. Oburze- 
nie przeciwko strajkującym wzrasta. © =Ę 

Bezrobocie kolejarzy w obwodzie 
frankfurtskim trwa nadal, iii ASB 

Natomiast kolejarze z Cassel wypo: 
wiedzieli się jednogłośnie przeciw bezro: 
bociu. > 
Rząd ńiemiecki zagroził stanem oblęe 
żenia we Frankfurcie, jeśłi robotnicy kos 
lejowi nie przystąpią do roboty, e 


Ucieczka niemieekiego następcy 


` NU. 


BRUKSELLA 7.7 — Dziennk „Soir“ ZĘ 
zamieścił następującą wiadomość: „Tym 
razem wiadomość pewna. Telegram z č 
Amsterdamu donosi, ża kronprinz w nie- 
dzielę uciekł z Wieringen łodzią lub sa: _ 
mochodem. ZKE 


z 


POJ 
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Dyrektor gima:zjun Dr. O case 
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„ODEON” 


«a, KRZEMIŃSKIEGO 
clica Panny Muiji Nr. 27, 


RENDZZONA Z e 


Lipca 


Dła dzieci wejście 


wzbronione. 


i Przygotowania do nowej 
3 wojny. 


: LONDYN „Times“ otrzymuje telegram 
z Koblencji, donoszący, że niemcy wszel- 
_ kiemi środkarii usiłoją poróżnić aprzym 
 mierzeńców i odosobnić Francję. Sły- 
 chać i o prsyszłej wojnie przedewszyst- 
kiem z Polską a później z Francją, gdy 
równowaga finansowa będzie przywróco- 
naw a postacowienia traktatu już pójdą 
w niepamięć, 
Depesza kończy się słowami: „Nigdy 
dla sojussników vie było bardziej konie- 
czne ścisłe pilnowanie Niemiec niż obe- 


Połączenie kolejowe między 
Polską a Rumunją. 


Ld 
WARSZA». A, 8.7 Wczoraj wyjechali 
_ z Warszawy do Lwowa delegacja rządu 
_ rumuńskiego celem porozumienia się z 
A władzami lwowskiomi w sprawie komu- 
"_ nikacji towarowej | osobowej jatyteBu- 
- kareszt, 
2 - Połączenie kolejowe między Rumunją 
3 zachodem, będzie podwójne, mianowicie 
via Kraków-Lwów i via Warszawa. Ro- 
 kowańia tcczyć się będą na razie w gma 
chu lwowskiej Dyrekcji kolejowej, 


du mA soi wota NATE A 


W. 


W. OCE 
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_ Dzieci jednej Matki, 

|. W „Ziemi Wileńskiej“ czytamy: 

AŚ Chociaż wielu z nas nie widziało Pole 
_ ski, ale kocha ją tak, jak dziecko kocha 
A swą macierz zrządzeniem losu daleko 
_ żyjącą. Zo 

E Ludność, zamieszkująca ziemie pol- 
= skie, wie O nas, słyszała o naszoj nie- 


_ doli minionej, o naszem szczęściu obe- 
= cnom z powodu wydarcia nas przez woj- 
= ska polskie z niewoli bolszewickiej, do- 
4 wiaduje się o głodzie, który musiał nas 
_ dotknąć Do takich rabusiach i złcdziejach 


= jak niemcy i bolszewicy i jak bracia dla 
_ braci śle nam pomoc. 
' Polska ziemia cługa i szeroka, roz- 


szarpana była przez wrogów ma części; 
ziepia ją teraz w całość armja polska 
_ i powstanie znów wielka i wspólna dla 
| Das wszystkich jedna Matka Ojczyzna, 
> _ Dzieci tej jednej Matši nie mogą za- 
_ mykać cczu na nieszcześcia i klęski, do- 
_ tykające polski naród, Która z dzielnic 
= Polski szczęśliwsza i bogatsza w danej 
_ chwili, to innej spieszy x pomocą. 

W początkach tej strasznej wojny, 
= polacy z tego kraju pomagali wygnań- 
_ «om z Królestwa i Galicji, gdy ras za- 
- lała fala niemiecka. Poznańskie wysyłało 
_ do nas hojne ofiary, ratując nas Od gło- 
da, wspierając nasze szkolnictwo. 

= I teraz o nas nie zapomina; najmilsi 
= goście z Poznania przywieźli cały tran- 
= Sport żywności i obiecali nadal O nas 
_ pamiętać, : 
|. A dlaczego to się wszystko dzieje? 


= Cay kto nakazal? Czy to jski interes 
Czy płacimy za te artykuły 


~ handlowy? 
= żywności jak za artykuły, przysłane z A- 
_ meryki? Nie, to dary, ofiarowane 
-przez polaków dla pelaków, przez braci 
dla braci, bośmy dzieci jednej Matki Oj- 
_ ezyzny. : : 
' Pamiętają o nas i ślą.nam pomoc 
„nietylko obywatele, mający dużo ziemi, 
_ Czytający: gazety, wiedzący o wszystkich 


" naszych sprawach ale oto do wiościan 
3 ziemi łomżyńskiej doszła wieść, że chle- 
ba niemamy i żołnierz często nie dojada 
| a walczy jak boha'er z bolszewikami. 
3 W maleńkiej parafji Płonka Kościel- 
na, w pow. Wysoko - Mazowieskim, gmi- 
- mie Kowalew szczyzna, zacny kaplan ks. 
_ Onufry Wyszomirski oświadczył swym 
parsfjanom, że ułatwi im przesłanie da- 
ái 3 


U 
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Program od wtorku 8 do 11 piątku 


~ 


KURJER CZĘSTOCHOWSKI — Dnia 9 Linea 1919 roku. 


= 


y 
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~ Dlynna polska gwiazda kinematograficzna 


MIA MAR 


dziś występuje w wielkim 6-cio aktowym dramacie 


MALGORZATA 


odtwarzającym historję nieszczęśliwej kobiety | 


<RRŻŁŁŁĘĘŁSSLm>M-.„Soosscccsdrdmm M. ,,_ 
ZRZEC D CLT LADNY D 


Krwawe zaburzenia 


WARSZAWA 8.7—Donoszą tu z Su- 
wałk, iż w ostatnich czasach Niemcy 
przystąpili do bestyalskich prześladowań 
ludności. Miejscowości podmiejskie do- 
szczętnie są grabione i rujnowane przez 
samozwańcze Oddziały niemieckie. -W 
niektórych miejscowościach doszło już 
do krwawych starć, 


WIEDEN, 7 lipca. Wiedeńskie Biuro 
Koresp. donosi z Kołobrzegu: Generał 
Hindenburg wystosował do marszałka 
Focha otwarty własnoręczny list, w któ- 
rym prosi marszałka w imieniu starej 
niemieckiej armji, jako naczelnego wo- 
dza wojsk sprzymierzonych i sojusznt- 
czych o wstawienie się zatem, by odstą- 
piono od domagania się wydania b. ce- 
sarza Wilhelma. 

„Jako dowódca tej armji, która przez 
stulecia, była ożywiona tradycjami praw- 
dziwego honoru wojskowego i rycerskim 


Prożba błagalne Hindenburga do marszałka Focha 


w Suwalszczyźnie. 


Ludność doprowadzona do ostatecano: 
ści wystąpiła zbrojnie stawiając opór, 
Niemcy wysyłają z miasta karne ekspe- 
dycje, które w okrutny sposób znęają 
się nad opornymi. 


«i 


sposobem myślenia. i uważała je za naj- 
wyższe dobro, pisze Hindenburg, potrafi 
Pan ocenić nasz krok i oddalić to hań- 
biące poniżenie od naszego narodu i od 
naszej armji. Jestem gotów ponieść ka- 
żdą ofiarę w miejsce mojego cesarza 4 
króla i naczelnego dowódcy. Staję nė 
niejszem osobiście da dyspozycji mocar- 
* stwom. sprzymierzonym i-zjednoczonym 
i jestem przekonany, że każdy oficer sta 
rej niemieckiej armji gotów jest to samo 
uczynić''. 


z a 


rów dla wojska polskiego, broniącego 
krezów wschodnich przed nawałą bolsze- 
wicką, 

Zakrzątnęli się szybko parafjanie i 
chociaż bogaczami nie są, przysłali do 
Koła polek w Wilnie 227 į pół pudów 
jęczmienia i 520 marek, — Pomimo że 
czas rcboczy, sami dostarczyli ładonek 


"na kolej. 


Wielka krzywda nam się stała, że 
otrzymali przepustek i nie mogli sami 
tu z darami przyjschać, jak pragnęli to 
uczynić. Gdybyśmy nie byli polakami, 
czyby z taką miłośsią odnieśli się do 
nas? 

Bóg nakazał kochać wszystkich ludzi, 
ale juź taka jest natura ludzka, że naj= 
goręcej kochamy i najchętniej z pomocą 
spieszymy swoim, 

Chcemy być z Polską, bo Ona jest 
naszą Ojczyzną Matką dla całego narodu 
polsziego. 


DZIEN POLITYCZNY. 


Nieprawdziwe pogłoski. 


Wszelkie pogłosxi rzekomej achwa- 
le wprowadzającej plebiscyt we wschod- 
niej części Małopolski, które pojawiły: 
się w prasie stołecznej, nie odpowiadają 
rzeczywistemiu Stanowi rzeczy, Ostatnio 
w sferach desydujących w Paryżu pano- 
wało przekonacie, że tylko w niektórych 
częściach Wschodniej Małopolski należy 
przeprowadzić plebiscyt po piętnastu la- 
tach administracji polskiej, 


Święto St. Zjednoczonych 
w Poznaniu. 
Korespondencja wł. „„Kurjera Częstoch." 

POZNAN, w lipcu 


Punktem kulminacyjnym obchodu by- 
ła zabawa wieczorna w ogrodzie Zoolo- 
gicznym, na którą przybyli wszyscy ba- 
wiący w Poznaniu członkowie misji za- 
granicznej, z p. Basselem, najstarszym 
członkiem rygsji amerykańskiej na czele. 

„O godz. $ rozpoczął się koncert. Gdy 
zjjawiii Się nasi goście amerykańscy, za- 

rała orkiestra hymn narodowy amery- 
ański, którego publiczność wysłuchała 
stojąco. | l 

Z podjum. orkiestry przemówił p. Dr. 


Rydlewski; mówił po angiefsku, a w dru- 
giej części. po polsku. 

W. Szanowny Panie! 

Gdy sztandar gwiaździsty powiewa 
ponad wolną Północną Ameryką, w Po!- 
sce $wiazda wolności poczęła chylić się 
ku zachodowi. 

Lecz bojownicy o wolność naszą nie u- 
padli na duchu. „Jeszcze Polska nie zgt- 
nęła'', taka była ich dewiza. Z tą pieśnią 
na ustach opuszczali ziemię rodzinną, 
aby udać się do krajów, gdzie Polak wy- 
gnany mógł znaleźć gościnę, szczególnie 
do Francji i do Ameryki, w ślad za na- 
szym największym bohaterem narodo- 
wym. 

Rozumieli to bowiem dobrze, że po- 
wiew wolności, gdziekolwiekbądź padnie 
musi %wydać plon i przynieść owoce dla 
własnej ojczyzny. 

A oto teraz nadszedł ten czas, uprag- 
niony przez cały naród i oczekiwany 
przez naszych wielkich mężów 1 bohate- 
rów. . 

Kiedy zaś wódz amerykański wyrzekł 
na ziemi francuskiej owe pamiętne sło- 
wa: „Lafayet, oto jesteśmy“! — WÓW- 
czas zdawało się, że zadrżała radością 
ziemia polska, ta ziemia, której dziec 
skazane były na miiczenie. I zdawało się 
jakoby ziemia ta ozwała się cichym ale 
potężnym szeptem: „Kościuszko! Oto 
przybyli Amerykanie!“ AŻ: 

Jesteś, Wielce Szanowny Panie, świad- 
kiem radości, jaką naród nasz okazuje z 
okazji rocznicy waszej wolności. Radość 
te zrozumiesz dobrze, gdy sobie przypo- 
mnisz, żeśmy codopiero powstali z wie- 
kowej niewoli. 

Mąci ją wprawdzie ta okoliczność, żę 
wielka część naszej Ojczyzny jeszcze jest 
w ręku nieprzyjacielskum. Dzieci Potski 
jeszcze nie wszystkie zjednoczone są pod 
skrzydłami. macierzy. 3 

Wiele miljonów naszych rodaków cier- 
pi aż do tej chwit krwawy ucisk okrut- 
nych wrogów. Wreszcie koalicja niezu- 
pas jeszcze zdaje sobie sprawę z 
owi, jakie ponosimy, jako też z chy- 
trości i podstępu wrogów naszych. Boć 
w krajach wolności niełatwo zrozumieć 
chytrość cierniężców, nasza zaś przeszło 
wiekowa niewola. spowodowała, żeśmy 
zostali przez długi czas zapomniani i 
żeśmy się wskutek tego w pewnej mierze 
stali obcymi dla naszych przyjaciół. 

Lecz uczucie wdzięczności: dla aljan- 
tów, dla prezydenta Wilsona, dla przy- 
jaciół Polski, jak pułkownik House i Ho- 
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ward, oraz dla tych wszystkich, którzy 
przynoszą nam spuściznę [erzego Wa- 
szyngtona,. wolność pobudza nas do 
szczerego partycypowania w radości A- 
merykanów.w dniu dla nich uroczystym. 

Mamy także nadzieję, że przyjaźń, któ- 
ra łączyła Waszyngtona i Kościuszkę, 
żołnierza amerykańskiego t polskiego, 
łączyć będzie również ich narody po 
wszystkie czasy. 

Dając wyraz tęmu przekonaniu, wzno- 
szę okrzyk na cześć Stanów Zjednoczo- 
nych Północnej Ameryki, prezydenta 
Wilsona i naszych przyjaciół amerykań- 
skich. j 

Z tego samego miejsca: przemawiał 
także p. Bassel, mowę jego inny członek 
misji przetłumaczył na pofskie. P. Bas- 
sel mówił o naszej dzielności i wytrwa- 
łości w obronie skarbów narodowych, © 
niecnym ucisku pruskum, który ciążył 
nam na piersiach 1 o patrjotyżźmie na- 
szych Polek. W końcu wzniósł okrzyk 
po polsku: „Niech żyje Poiska''. Podzię- 
kowano oklaskam: i wołaniem: „Niech 
żyją Stany Zjenoczone.* CJ 

Był to moment najszczytniejszy uro- 
czystości; wśród niemiiknących długo o- 
klasków i okrzyków na cześć Ameryki 
zakończyła się część oficjalna programu 
Następnie do późnej nacy bawiono się 
w ogrodzie, przepełnionym wyłącznie 
polską publicznością. Dzień 4 lipca po- 
zostawił w pamięci wszystkich miłe wspo 
imnienie. 


Powiat Grodzieński powierzył 
Sejmowi obronę swych iateresów, 


Do Warszawy przybyła delegacja poź 
wiatu grodzieńskiego, złożona z  wło- 
ścian Franciszka Budryka (Nowosady, 
ziemi Grodzuzńskiej) i Antoniego Poku- 
biały (m. Jeziory, ziemi Grodzieńskiej), 
aby uprosić Sejm o przyłączenie tego 
powiatu do Rzeczypospo.itej Polskiej. 

Delegację przyjął dziś _ marszałek 
Trąmpczyński, któremu delegaci wręczyi 
następującą rezolucję. 

Pierwszy ód czasu zrzucenia jarzma 

rosyjskiego i niemieckiego, Wolny Sejm 
ludowy powiatu Grodzieńskiego, składa- 
jący się z posłów wybranych przez wio- 
ski i osady powiatu bez różnicy naro- 
dowości i wyznania oświadcza uroczy- 
ście, że wolą ludu naszego powiatu jest 
państwowe połączenie z Rzeczpospo!itą 
Polską w sposób, jaki będzie uchwalony 
przez Sejm Ustawodawczy w Warszawie 
przy współudziale naszych posłów. 
x Powrót naszego kraju do pańsiwowej 
łączności z Polską będzie oznaczał dla 
ludności polskiej spełnienie jej pragnień 
r dążeń, za które mieniem, krwią, zno- 
szeniem ucisku 1 prześladowania płaci- 
ła, zaś dla wszystkich mieszkańców tej 
ziemi narodowości niepolskiej będzie to 
jedną możliwością uzyskania swobody 
sumienia przekonań, równouprawnienia 
obywatelskiego i najdalej idącego samo- 
rządu kulturalnego i narodowego. 


Ordery i tytuły przywrócono napowrót 
; w Prusach. 


Komisja konstytucyjna pruskiego Zgro 
madzenia Narodowego w Beriinie znio- 
sła zakaz noszenia orderów i tytułów. 
Za zniesieniem zakazu głosowali także 
socjaliści większości. 

Pisma berlińskie podają, 
cenie orderów i tytułów w 
chwalono z 


że przywró- 
Prusiech u- 
o Z powodu ogromnego nieza- 
dowolenia licznej rzeszy urzędników i 
uczonych niemieckich wreszcie utytuło- 
wanych rodzin i stwierdzają, że nawet 
A Niemcy bez orderów i ty- 
tułów żyć nie potrafią. 
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O poprawę bytu robotników. - 


W. poniedziałek, na dziedzińcu Straży browskiego dla kooperatywy” ,„Wyzwole- 


Ogniowej zebrało się około 3 tysiące ro- 
botników z robót publicznych w celu 
wysłuchania stanowiska rządu t omó- 
wienia uowych warunków płacy. Zagaił 
obrady p. Żebrowski, kierownik Pań- 
stwowego urzędu biura. pośrednictwa 
pracy, który w przemówieniu wstępnym 
apelował do zgromadzonych, robotni- 
ków, aby sprawę poprawy bytu ze wzglę- 
du na jej doniosłość potraktowali po- 
ważnie, wysłuchując wyjaśnień delegata 
Ministerstwa pracy tnż. Mierzejewskiego, 
jak również prosił robotników o wypo- 
wiedzenie się w tej tak żywo obchodzą- 
cej ich sprawie. o 

Inż. Mierzejewski w dłuższym przemó- 
wieniu oświadczył, że rząd pragnie po- 
prawić warunki bytu robotników i w tym 
celu zapadły już odpowiednie uchwały 
Rady ministerjałnej + Sejmu. aby przy, 
poszczególnych robotach wyłonić mie- 
szane komisje, złożone z 3-ch robotni- 
ków, 3-ch przedstawicieli Magistratu 1 
powiatu, która pod przewodnictwem in- 
spektora pracy lub kierownika miejsco- 


wego urzędu pośrednictwa pracy ustalić 


ma minimum wydajności pracy i normy 
premji za pracę ponad wyznaczone mi- 
nimum mk. 15. Dełegat Ministerstwa za- 
znaczył, że podobny system płacy hę- 
dzie obowiązywał wszystkich robotni- 
ków w kongresówce, a położył też na- 
cisk na aprowizację, podkreślając słusz- 
nie, że nie suma otrzymanych pieniędzy 
ale łatwość nabycia artykułów codzien- 
nej potrzeby może poprawić byt robotni- 
«ka i w tym też celu przyrzekł wyjednać 
w Ministerstwie pracy na wniosek p. Że- 


nie! potrzebny fundusz na zakup tych 


artykułów w sumie 600 tysięcy marek. ! 


licząc po mk. 100 na robotnika. 

Po przemówieniu tym wywaązała się 
bardzo ożywiona dyskusja, w której bralt 
udział delegaci robotników: Białek, na- 
wołujący do jaknajszybszego uruchomie- 
nia fabryk, Domański, zalecający robot- 
kom ufność względćm rządu, Makowski, 
Łożyński i wielu innych, a także i kilku 
komunistów, nawołujących do uznawa- 
nia jedynie pracy na dniówkę. 

o wyczerpaniu dyskusji przemówił 
przekonywująco kierownik Biura pośred- 
nictwa pracy p. Żebrowski, dowodząc, że 
robotnikom, należy się słusznie poprawa 
ich bytu i uchwały rządu i Sejmu uwa- 
ża za bardzo korzystne dla robotników. 
prosząc o wniknięcie w ich treść. Ażeby 
zaś doraźnie przyjść robotnikom z po- 
mocą p. Żebrowski oświadczył, że wy- 
stara się u rządu o udzielenie każdemu 
robotnikowi z robót publicznych marek 
50 tytułem pożyczki na premję ponad 
przyjęte minimum wydajności pracy, 
nadmienił też, że płaca ta obowiązywała 
będzie od środy 9 lipca : obliczanie pre- 
mji uskuteczniane będzie nie rzadziej jak 
raz na miesiąc. 

„Po wysłuchaniu przemówienia, a także 
różnych jeszcze za i przeciw, większość 
obecnych zgodziła się na ki system 

łacy, niechętni zaś z robót publicznych 
ędą usunięci. _ 

Po wzniesieniu okrzyków na cześć 
Francji i DYM a także Naczelnika 
Państwa i Sejmu zebrani opuścili dzie- 
dziniec Straży o godz. 9 « pół wieczor. 


Burzliwe obrady Sejmu. 


WARSZAWA, 8 lipca. Sejm nasz nie 
był dotychczas jeszcze widownią i 
burzliwego posiedzenia jak posiedzenie 
poniedziałkowe w sprawie ustawy o re- 
"formie rolnej. > 

Oto ludowcy i socjaliści kategorycz- 
nie oświadczylt, że nie ustąpią ze stano- 
wiska maksymalnych 300 - morgowych 
gospodarstw. Pragnących porozumienia 
przywódców innych klubów, w końcu 
zaczęto traktować obelżywie. Odbyły się 
kulminacyjne bojowe głosowania. Odra- 
zu upadł demonstracyjny wniosek Sta- 
pińskiego o maksymalnym 100-morgo- 
wym gospodarstwie. Następnie upadł 
wniosek komisji. Nie utrzymał się wnio- 
sek Staszyńsk:ego i Błyskosza o jmaksy- 
malnym 500-morgowym gospodarstwie. 
Zdrowy rozsądek i wzgląd na dobro u- 
bogiej ludności miast i całego kraju nie 
opuściły połowy posłów. 

P. Witos i Daszyński wyraźnie spe- 
kuliowali na. rozbicie Związku l.udowó- 
Narodowego. -Związek jednak wykazał 
całkowitą spoistość. Na 130 « kilku po- 
słów tego Związku zaledwie l czy 2 się 
zachwiało. 

Na głębokie ubolewanie zasługuje za- 
chowanie się ludowców ! socjalistów, a 
zwłaszcza ludowców. 

Oto gdy Izba przeszła do głosowania 
„nad wnioskiem ks. Sędzimira, posłowię 
z klubu thuguttowców i piastowców. c- 
raz stapińczycy odpowiedzieli szopkową 

 <diemonstracją: opuścili swe miejsca 1, 
usatwiwszy się przy wyjściu, zaczęli śpie- 
wać urywek z „O cześć wam panowie, 
magnaci“. Nagromadzona na .przepeł- 

_ nionej galerji publiczność zaczęła tę de- 


Mmonstrację częściowo oklaskiwać, a tu» 


ii owdzie odezwały się głosy, podchwy- 


ttujące śpiew manifestantów. 

Jak dalece cała ta szopka była i nie- 
poważną i niesmaczną, dowodzi fakt, że 
nawet niektórzy członkowie klubu pia- 
stowców. jak Grzędzielski, Cwikowski, 
Bojko i inni nie opuścili swych miejsc ġ 
udziału w demontracji nie wzięli. 

„Marszałek nakazał służbie sejmowej 
niezwłocznie opróżnić galerję z publi- 
czności, która dowiodła, że nie różni się 
w niczem od poziomu cyrkowego widza 
— i zarządził natychmiastową, czwartą 
już z rzędu przerwę, która trwała do 
b. 9 m. 30. 

Po przerwie marszałek zaznaczył, że 
na przyszłość do podobnych scen, jakie: 
miały miejsce na galerji, nie dopuści. 
Gdyby się to miało powtórzyć, galerją 
zostanie obsadzoną przez policję. 

Następnie udzieiił marszałek głosu 
pos. Daszyńskiemu, który wezwał Izbę, 
aby w imię jedności, nie przeprowadzała 
głosowania nad wnioskiejm pos. ks. Sę- 
dzimira pod nieobecność posłów z ludo- 
wej lewicy. Mówca zaproponował, aby 
zwołać na dziś na g. 11-tą konwent se- 
niorów dla dania możności wszystkim 
czynnikom sejmowym do próbowania 
zgody, głosowanie zaś wznowić na ple- 
narnym posiedzeniu Izby we wtorek (dziś 


t 


o godz. 4-€j. 

Wniosek ów Izba zgodnie poparła, 
przyczem marszałek podniósł: „Uważam 
to za dobry znak, że ta sprawa odrocze- 
nia posiedzenia została- zgodnie załat- 
wiiona'”. a 


KRONIKA. 


Z Rady miejskiej. 

= We czwartek 10 bm.o g 
"miecz, odbędzie 
miejskiej, 


7 i pół 
sią posiodzenie Rady 


Gimnazjum Zw. nauczyociel- 
atwo. | 
= Jak się dowiadujemy, kierownictwo two 
tronego w Ozęstochowie gimnazj.m Zw, 
naucz, polskiego szkół średnich powierzo 
ne zostało przez sfery miarodajne dr. O. 
Kuczewskiemu. - 
Wobec tego, że szkołę objęło samo 
 nauczycielstwo, jest to dostate zną gwa- 
rancją i dobrą wróżbą, iż nowe gimna- 
zjum odpowie najzupełniej swemu zada- 
Miu pod każdym względem, t mbardziej, 
te szkoła rozporządza  wszelkiemi po- 
rzebnemi ku temu środkami, E 


Sprawy poborowe. 
Wbrew poprzedniej wiadomości, że po 


a 
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bór roczników 1900 i 190I r. rozpocznie 
się du. 15 bm., obecnie koła „miarodajne 
informują, że pobór ten nastąbi dopiero 
na jesieni, przyczem oba roczniki nie bę 
dą wezwane razem, jak 1898 i 1899 lecz 
jeden po drugim, 

Pogłoska o poborze z 1895 r. nie jest 
uzasadniona, bo nawet koła sejmowe, któ 
= muszą go uchwałić nic o tem nie wie 

zĄ. 

Maturzyści tegorótzni otrzymali pro- 
longatę na 3 miesiące w związku ze spo- 
dziewanem otwarciem szkół wyższych, 


Rzeszowiacy w Częstocho- 
wie. 

Do Częstochowy przybyła wycieczka 
harcerzy gimnezjam w Rzeszowie. Har- 
cerze galicy jacy ped wodzą swych nau- 
caycieli zwiedzali Jasną Górę i Często. 
chowę, poczem opuścili nasze miasto. 


O roboty publicz e. 
W celu utrsymania stałego nadzoru 
nad plauowością i celowością robót pu- 


blicznych, prowadzonych przez miejskie 
powiatowe i gminne organy samorządo= 
we, Ministerstwo robót publicznych po- 
dzieliło cały obszar b. Królestwa na pięć 
okręgów, powierzając kontrolę w każdym 
okręgu specjalnema inspektorowi objaz= 
owemu. - 

Nadzór nad robotami rrowadzone- 
mi w Częstochowie i powiecie objąć ma 
inż. Feliks Ramult. 


Utenięcie. 

2 W poniedziałek w godzinach popołud 
niowych utonął żołnierz, używający ką 
peli w gliniankach cegielnianych na Za- 
ciszu, Jak się okazało był to Józet Kiepu 
ra, piekarz Urzędu gospodarczego, lat 
62. Zwłoki odnaleziono dopiero wczoraj 
1 przywieziono do kostnicy szpitala woj- 
skowego. 


Wycieczka harcerzy w Ta- 
ry. 
Yaminst dorocznych Kolonii letnich 
wd. IJ b m. o g. 6 rano udaje się w 
Tatry wycieczka z Częstochowy, składa- 
jąca się z 70 druhów miejscowych dru- 
żyn harcerskich na okres trzytygodnio- 
wy. pod kierunkiem członków inspektora 
tu Zw. Har. Polsk. Ks, W. Kneblewskie 
go, pp. Śmolarkiewicza i prof. E. Sojec- 
kiego, oraz lekarza Harcerzy dr. K. To- 
maszewskiego, Krakowieckiego. 

-Stałem miejscem zamieszkania będzie 
Zakonane, skad będą organizowane wy- 
cieczki, do doliny S!rążyńskiej i Koście- 
Jisk, na Giewont, Nosal i Rysy, do Pię- 
ciu Stawów i Morskiego Oka. 

Druhowie, którzy się jeszcze nie za- 
pisali na wyjazd niech to uczynią zaraz 
u swoich drużynowych. 

Biedniejsi otrzymają całe ntrzymanie 
darmo, a synowie zamożniejszych rodzi- 
ców za pewną opłata. f 

Należy z sobą zabrać: 2 zmiany bie» 
lizny, jasiek i pled, talerz, kubek, łyżke 
i nóż, plecak i kij barcerski i około 50 
mk, gotówki, Słabsi druhowie będą mo- 
gli odpoczywać, silniejsi zaś brać udział 
w wycieczkach 


Insp. Zw. Har. Polsk. 
Ks. W. Kn»blewski. 


Narady kupców. 

W poniedziałek, w lokalu Stow. kup- 
ców polskich odbyło sią zebranie kupców 
na którym omawiano różne sprawy żye 
wo obchodzące kupiectwo nasze. Na ze- 
branie przybył też przedstawiciel mini. 
sterstwa przem. i bandlu, p. Hłasko oraz 
kierownik urzędu do walki z lichwą p. 
Sokołowski. - 

Po długiej dyskusji uznano za niswy- 
konalne w praktyce rozporządzenie mini- 
sterstwa o wywieszaniu w sklepach cen- 
ników wszelkich sprzedawanych towarów 
i postanowiono powołać komisję spacjal- 
ną, która ma się 7ająć zredazgowaniem i 
przesłaniem do Min, handlu memorjała 
odpowiedniej treści, 


Wielki wiec 


robotników. 


Dziś, we śoodę 9 bm. w 'sali „Ogni- 
ska Robotniczego” z inicjatywy p. Zebro 
wsk:ego, kierownika Państwowego urzę: 
du pośrednictwa pracy cedbędzie się wiec 
robotników w $gsprawie aprowizacji i or: 
ganizacji koaperatywy „Wyzwolenie, 

Przemawisć będzie przybyły umyśl- 
nie do Częstochowy delegat Związku ko- 
peratyw robotniczych p. Głod>wski, któ- 
ry ilostrować będzie swe przemówienie 
specjaluemi przezrocząmi, 

Po-zątek o godz. 6 popoł. wejście bez 
płatnie. 


Z „„Odeonu.'* 
Dzięki specjalnej wentylacji elektrycz 


nej „Odeona** nawet podczas dni upale 


nych cieszy się dużem powodzeniem. 

W tych dniach * powodzenie to jest 
tembardziej usprawiedliwione, że demon - 
strowaay jest jeden z wybitnych obra- 
zów, w ktorym blaski swego talentu u- 
kazuje polska gwiazda kinematograficzna 
Mia Mara w dramacie „Małgorzata“. 


P. Hallerówna do źołnicrzy. 

W. poniedziąłek w klubie żołnierzy Y. 
M. C. A. przy ul. Kościuszki odbyła się 
niezwykle sympatyczna uroczystość za- 
poznania się żołnierzy, hallerczyków z 
siostrą wodza gen. J. Hallera. 

P. Hallerówna została przyjętą bar- 
dzo miłe i wypowiedziała do żołnierzy 
płomienne przemówienie. W uroczysto- 
ści wzięły również udział liczne Soda- 
biski z | esi a bę której przewodziła p. 
Anna Hallerówna. 


— (0) — 


„sprawie mieszkania i kuchni dla wycie- T 


-ZBI GNIEW ORWICZ, 
= 


| Ojcze NASZ... 
 BRACIOM-ŚLĄZAKOM, | 


Ty, co na wschodzie zapalasz nam A 
zorze, SEE 

co śmierci rzucarz i życiowy siew, - 

powiedz nam, powiedz o Wszech- 
mocny Boże: 

czy nie daremnie lejemy swą krew? 


Braciom  Ślązakom  zdradnie B: 

odmówili 234 

dawno wyśnionych do Wolnośei dróg 

i nie chcą nawet, aby się modlili 

swych ojców imową. Pić Tyś polski 

s g! ; 

Ojcze nasz! Wielki i Wszechmocny 
Boże, 

pytamy padłszy przed Tobą na twarz, 

Jak oni modlić mają się w pokorse, 

czy „Vater unser*, czy też „Ojcze 
nasz”? 

Częstochowa, 8.7—19. > 

IRE Tw O R TWARZY Z ZZZT ZO RR 

Żyta oibrzymy. 

Wskutek częstych deszczów rozwija 
się niezwykle bujnie wszelka roślinność, 
a łany żytnie w okolicy przedstawiają 
się imponująco. 3 


X; 


Paski pękają... ą | 

Tak oczekiwane chwile obniżenia cen 
na wszelkie artykuły nadchodzą. Oto ró- 
żnego rodzaju paskarze, owe hyjeny wo- 
jenne, trapiące nas-od lat już pięciu, po- 
czynają wydostawać z kryjówek schowa 
ne nieraz starannie przed okieia ludz- 
kiem towary i ukazują je w wystawach 
swych sklepów, obniżając ich ceny cza- 
sajmi bardzo znacznie. I tylko ceny ży- - 
wności są wciąż jeszcze olbrzymie. Sa 


z Rady miejskiej 
Obecnych 31 radnych i7 członków. 
Magistratu. Na wstępie Rada przyjęła 
wniosek Magistratu. w sprawie pożyczki. 
marek 600,000 , mrk. 1650000 na rnbo- 
ty publiczne. : 
Następnie na żądanie Magistratu w 
myśl. art. 62 statutu miejskiego, Rada 
ideowo rewizji uchwałę swoją z dn. 3 
ipca b. r- tyczący się utrzymania na ` 
dotychczasowych stanowiskach "etato- 
wych urzędników, pracujących przed ro- 
kióm budżetowym 1919—1020. Uchwała 
ta nie uzyskała wymaganej liczby gło- 
sów dwie trzecie obecnych -i została ska- 
sowana, za utrzymaniem uchwały było ï 
19 głosów, przeciwko 17, wstrzymało się 
od głosowania 2.-Po uchyleniu tej uch- 
wały przycy został wniosek Magistra- 
tu: „Wszystkim dotychczasowym aple 
kantojm, dać tytuł kancelistów í kanceli- ` 
stek z tem zastrzeżeniem, że Magistrato- = 
wi służy prawo wyznaczania tej katego- 
rji wysokości pensji, stosownie do kwa- 
lifikacji danego urzędnika dub urzędnicz= 
ki, w wysokościach następujących mk. 
550, mk. 400 it mrk 300 (ostatni przyj- ` 
mowani są jako praktykanci). SJ 
Po tych dwóch fchwałach radni s- ` 
sjalistyczni polacy i żydzi złożyli pro- - 
test pod adresem prezydjum, na tej poj 
stawie, że zdaniem ich przewodniczący 
niewłaściwie zastosował artykuł 62 sta- żę 
tutu miejskiego. | a 
Nakoniec pod obrady wszedł powtór- 
nie projekt regulaminu udzielania. | 
cy lekarskiej pracownikom miejskim. 
Wywołał .on bardzo ożywioną, chwiiamy 
dość namiętną dyskusję. 
Radni Kożan + Aronowicz zapropono- 
wali, by i nauczyciele miejscy również 
mieli prawo. korzystania z pomocy- le- 
karskiej na koszt miasta. Oponowali 
parcha temu r. Kolwas, prezydent 
andtkie-Stężyński, ławnik Paciorkowski 
roprawka zostata. przyjęta poczejm i ca- 
ły projekt został uchwalony. f 238 


Zakopane w lecie. 


Ks. W. Kneblewski po swoim przyjeź- 
kzie z Zakapanego, dokąd się udawał w 


sr 


czk: harcerskiej, komunikuje ciekawe 
szczegóły o warunkach życia w tym gór- = 
skim uzdrowisku polskim. mA 

Zakopane żyje, mimo niepogody, jak  - 
za najlepszych czasów. Rojno tu i iudno, 
tak, że trudno znaleźć mieszkanie w ho- 
telach i pensjonatach. Scisk wywołuje 
cała fala gości ze wszystkich stron Pol- 
ski. Obok obszarników 1 zawodowców 


iinteagentnych, snują się tysiące obywa- 3 


2 
74 


w 


10573 


tel; świeżo upieczonych na rożenku wo- 
jennym, dzięki szmuglowa i paskowi,roz- 
bijając się dorożkame na bliski nawet dy- 
stans. jeżeli chodzi o narodowość, mało 
znajdujemy w bieżącym roku czechów i 
Ów. przeważa gość polski, a szcze- 
gólnie żydzi. 

Drożyzna wielka. Pokój z utrzyma- 
niem na jedną osobę wynosi od 40 do 
50 koron dziennie, ale go trudno dostać, 
w jedynej tylko , Księżówce”, nie liczą 
na zyski lichwiarskie, biorąc 35 koron 
_ dziennie. 


ra. Brudne ulice i ciemności egipskie, 
brak kanalizacji « innych wygód prymi- 
tywnych daje się dobrze we znaki, a mo- 
znaby z Zakopanego zrobić cacko szwaj- 
carskie. ciągnąc miljonowe zyski ze wzo- 
rowych urządzeń. Natura tatrzańska tak 
bogata, tak wspaniała, aż zaprasza do 
siebie tych wszystkich, którzy pragną 
przyjść do sił i równowaga. 

Zawdzięczająę gościnności dyr. Gór- 
ki, naucz. p. Stenowskiej « Tów. Ta- 
trzańskiemu harcerze częstochowscy o- 
ttrzymają wygodne pomieszczenie -ną 
swój trzytygodniowy pobyt w Zakopa- 
nem trzy olbrzymie 'sale szkolne, kuchnię 
= zaś będzie prowadzić Stow. św. Zyty. W 
= ten sposób nasi dzielna druhowie zyska- 

ją takie letnisko, o jakun.może nie ma- 
- rzyli. 


- TEATR 


„ulica Panny Marji Nr, 19. 


Tylko 4 dni! 


ud wtorku 8 Jọ piątku 11 li;ca 


Program 


Muzyka: Oktet Artystyczny po 


dyrekcją pana 
jerzego Bursika 


u. Myrecątora ork w Zakopanen:. 


-BIURO OSWIETLENIA 
ELEKTRYCZNEGO 


Woń od potu 


usuwa radykalnie 


= Bom Hand owy 


ZDZISŁAW 


RILSNI 


€zęstechewa, Aleja 
N Nr, 26 . 


| Składy Krakowska Je 40, 
eh inh biura 186 
składu 187 


Wapno, cemeut, cegła 


belki żelazne odlewy 


|| EEEE aaee 


Zarząd klimatykt o wygody stę nie sta- ~ 


PARYSKI 


ZEZZZEROME ZARAZA ZOK ZZOZ ORK 


Bufet cukierniczy na miejscu | „Ał DOL 


* 
Ti zs 3 Stale na składzie w znacznym wyborze: 
We 


z KUuJŁLK tatg SIL LOW. GI 


MAŁY FELJETON. 


Wojna o mężów. 


Pisma francuskie podają, że powra- 
cający dọ ojczyzny żołnierze amerykań- 
scy uwieżli ze sobą pięć tysięcy francu- 
zek, które poślubiły wochotnie sympatycz- 
aych sprzymierzeńców. : 

Jak głosi wieść powszechna i u nas 
zanosi się na podobne zjawisko... Zgra- 
bni, szykowni, pełni temperamentu fran 
cuzi, cieszą się ogromnem powodzeniem 
wśród naszych panien. 

Niejedna z nich gotowa zadokumento= 
wać swą przyjażń wierną dla koalicji, 
przyjmując z rąk paryżanina, brełończy 
ka lub imarsylijczyka Ś lubną obrączkę. 

Pono jaż prawie - każdy francnz=hal= 
lerczyk ma w Polsce narzeczoną. Czyż- 
by zatem nasze Manie, Zosie, Hele," Ja- 
dzie, Wandzie, Stefcie, Stasie miały ty- 
siącami emigrować z „ziemi polskiej do 
francu kiej w myśl zasady, że żona pój- 
dzie za mężem swoim. 

Nie wiadomo jak to będzie. Istnieją 
wszakże pewne poszlaki, że dziewczęta 
nasze bardziej są  rezolutne aniżeli ich 
koleżanki z nad Sekwany i powiedziały 
sobie: 

— Nie my za nimi — oni 
nami. 

Bo oto coraz częściej jakiś młody wo- 


pójdą za 


Dziś występuje premiowan 


Najsłynniejsza gwiazda kinematograficzna 


FER 


Nieporównana odtwórczość psychiki ws 


"DL ia 9 Lioc2 13:9 icki. 


jak francuski, kiedy mowa o powrocie— 
oświadcza stanewczo; 

— Zostanę w Polsee,.. Nous sommes 
iei si bien Vous — a.iskry, które mu w 
tej chwili rozpalają- się w źrenicach mów 
wią dużo, bardzo duże, 

Co atoli na tę konkurencje powiedzą 
franeuzki, które i tak skarżą się na brak 
kandydatów do małżeństwa? Cz+y nio 
wystąpią z energicznym protestem prze- 
ciw, „porywaniu* jich rodaków i czy nie 
wywiąże się z tego powodu jakiś nowy 
konflikt międzynarodewy, który historja 
ochrzciłaby mianem „wojny o mężów“? 


TĘ O. PM 


Życie kraju. 


Protest Niemców w Poznaniu. 

Obywatele polscy narodowości nie- 
mieckiej zamieszkali w Poznaniu, wy 
dali następującą odezwę, która ma być 
wysłana do polskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych: j 

Podpisani niemieccy obywatele Po- 
znania ośw adczają niniejszem, że po- 
tępiają w najostrzejszy sposób walki 
wojsk niemieckich, stanowiące naru 
szenie traktatu pokojowego. S3 oni 
zawsze zdania że bezmyślne zaczepki 
„Grenzschutzu* przeprowadzane 
wbrew wol! i nakazem 
kiego. Po podpisan u pokoju prze? rząd 
niemiecki stoimy na stanowisku faktów 


wspaniałym dramacie życiowym 
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PRO 


zwyczajna i ogniotrwala, rłyiy viekarskie 


da*hówki, papa, smoła, karbolineum, posadzki t: rakotowe, 


sanitarne i bodowiane, «dlewy do cen- 


tralnego ogrzewania, rury, kamień budowlany, szaber. 


Oleje mineralne (cylindrowy, maszynowy, gazowy i t. p.) 

smar do wozów, wciągi, dźwigi, gwożdzie, wyroby żelazne 

żelazo, wagi, pompy, liny druciane, arm-tura, drat żelazny i 
stalowy, garnki żelazne, blaszane, emaljowzne, 

Ubezpieczenia od cgnia budynków fabrycznych, domów i ru- 
chomości domowych oraz towary. 


Żądać w składach 


3 pesme nmn LEA 


| be aktor E 
| |Stefan Purski | 
Be r choroby skórne i weneryczne % 


(Piękna) I piętro r 5 


_ częstochowa ul Kilińskiego X 5 
E SUCK GETE GE BR R SOC D CS iA GBA D DEA 


; 4wca A. Gmachowski. 


| Farba do 
Pa firmy J. Lautrin, Paris barwi włosy siwe i jasne na żądany kolor 


pteozaych, perfumerjach i u fryzjerów. Skład fabryczny na 
Polskę Warszawa, Marszałkowska 79, tel. 219 37. 


włosów 


T S 
Uoktór medycyny 


Edwin PETRYKAT 


b.lekarz kliniki Prot, Lessera 
Ghoroby skórne, weneryszne | moczopłelowe 
Przyjmuje od 9 -11 I od 3—7 godz. wiecz 
w Częstochowie ul. Szkolna 6, I piętro. 


D EOLA PROBE 72 PERFI EROS FE I FADE GAZA POCO 1 


NN 


Lampki żzrowe, rurki izolacyjne, przewodniki elektrycz 1e 
artykuły instalacyjne i izolacyjne d 


"Św, Barbary 


Odbito w drukarni „Wdziałowej* 


Groźne chmury” 


Nad programi 


zGZUKOŚNego” czyli Ewa na Riwi} rzą ooo: sme v se mna. 


inż M. $. Czerny i B. Glicner 


r 
MIE M” 


TERGCELEI-SPIP3S 


RT WANIE GRANA TDD SERS D E D 


i Doktór 
jw. 


choroby kobiece i wewnętrzne 


Przyjmuje od 1—4 7 U 5 m. 4 Ę 


Sprzedaż chleba. 
Wydział aprowi:acyjny niniejszym po- 
daje do wiadomości, że w dniu 9 lipca 
bęczie sprzedawany chleb  pazakart 
kowy po cenie 1 mk. 20 f. za fant, z 
mąki wydanej przez Wydział Aprowiza- 
cyjny kooperatywom: „Jedność, w na- 
stępujących sklepach: 
1) Ost. Grosz. Krakowska 32—132 b. 
2) Kościuszki 8-—182 boch. 8) Stradomska 
27—182 boch, 4) Mała, 8—132 boeh. --5) 
15 —132 boch. * 
Kooperatywie „Naprzód* w 
jących sklepach:? 
1) ul. Kościuszki 57—200 bochenków 
2) II Aleja 22—300 boch. 8) Zawo: 
dzie, Złota dom Z:las« 160 boch. 
Keoperalywie „Z;ednoczenie* w nastę- 
pującyżn eklapnek: 
1) Benaterska 2—|560 bosh., 
dowa 27—180 bosch, 


następu- 


2) ©gro- 


r 


I 


KAHLŁį 


4 
dokonanych, uznajemy rząd polski i 
przyrzekamy. że powstałą dla nas, 
wskutek . tego zobowiązania spełniać 


będziemy z całą sumiennością 
Odezwa. ta, złożona została w redak. 
cii „Posener Neuste Nachrichten“ do 
podpisu Redakcja wzywa. aby prowin- 
Cja wysyłała delegatów, którzy odezwę 
niniejszą podpisać. mają do 8 b. m. 


Echa zajść w Warszawie. 

Wezoraj wieczorem, na rogu uł. Do- 
brej i Tamki jakiś osobnix usłował roz: 
broić policjanta z 10 go komisarjatu Po- 
liejant dzielnie się bronił i nie pozwolił 
odebrać sobie karabinu. Sorawca uciekł, 
lecz wnet jeduak pechwyconym został. 
W komisarjacie okazało się, żę zsłoczyń- 
cą jest mieaki Staaisław Dziankowski 
złodziej recydywista znany już policji ro- 
syjskiej. 

Po szczegółowem dochodzeniu okaza- 
le się, że złodziej zajmuje wyb.ine sía. 
nowisko delegata na robotach publicz- 
nych, a zapisany jest w księgach Mini- 
storstwa Robót. Publicziych jako „kone 
troler* nr. 82—grupy 26-ej (Tamka 29) 

Kontroler, złodziej i delegat obecnie 
został zamknięty w więzieniu w Możtoto: 
wie. Pierwsze wdzięczne echo czwariko» 
wego wystąpienia ludzi ślepo idących za 


"e SĄ cemnemi spiwelami — wyrzotkami spo» 
rządu niemiec. łeczeństwa. 
x % 
A Pd 2 
a piękność: 
półczesnej kobiety w 5-ciu aktowym 
e gł pg | 
gó 
ESTRE 
ZR 
» tw 
ul. panay Marjj 38 
Telefon 24. 
iki RA 
s spe Tana” prądu oraz wszelkie pR 


w pudełku 
z sitkiem 


Koeperatywie „Sirzecha Robotnicza“ 
w nastę»ującyeh sklepach: 

1) 1 Alejs 1—880 back. 

Kooperatywie „Sam»pomoc, w skle- 


1) Spadek 8—3860 boch. 

Oprócz tego będzie sprzedawany chleb 
peozakartkewy pe 1 mk, 20 fər. w nasię- 
pujących piekarniaech: 

1) Trembacki Jakób, Spadek 0—65 b. 
2) Piekars Josek, Senatorska 20—65 b. 
3) Owieczka Wolf. Ost. Gross Bór 18— 
65 boch. 4) Greusberg Kalma, Mostewa 
18—65 boch. 


pie 


Wydział Aprewizacyjny 


D kucharskie poleca spec aln 
Hoze kład wyrebów okowach I 
Aleja 35, 

= znające prace w oxrodzie 
Ka biety potrzebne do ogrodu Hoff. 
mana Pomologiczna 8 róg Kilińskiego. Płaca 
dzienna 7 mk. A 
koloru wiśniowego na 0- 


Kontusz sobę szczupłą jest do 


nabycia Wiadomość w skledje drukarni *Udzia 


łowej (Il Aleja 41) 
Sala zarobkowa ATeje ©5 wyrabia na 


„ hurt i na detal pudełka papiere - 
we torebki, oprawia książki, 


szyje bieliznę - 
papierewe i i p i 


Redaktor Ks. W. Knebłewski, 


